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„ Z  Bogiem I narodem 9 9

(W  szó stą  rocznicę.)

Ju iro  w uroczystość św. św. 
Apostołów Piotra i Pawła, przy­
pada rocznica ingresu do katedry 
kieleckiej, miłościwie nam paste­
rzującego Biskupa. Ingres ten bo­

wiem odbyty w d. 29 czerwca 
1910 r., zapoczątkował nietylko 
faktyczne rządy duchowne J. 
Eksc. Augustyna Łosińskiego, ale 
był zarazem pierwszem zetknię­
ciem się owczarni Chrystusowej 
z nieznanym przedtem  Arcypa- 
sterzem, który z woli Bożej i wy­
boru Namiestnika Chrystusowego, 
zasiadł na biskupiej stolicy kielec­
kiej.

Jakkolwiek polsko - katolicka 
społeczność miała zupełną ufność, 
że Stolica Apostolska zamianowa­
ła Biskupem gorliwego i światłego 
kapłana, nj^tnniej był On dla du 
chowieństwa i wiernych nieznanym, 
a więc budziła się naturalna cie­
kawość, jakie będzie pierwsze po­
witanie. Rozumiał to z pewnością 
i nowy Książe Kościoła, skoro z 
tronu biskupiego padło na wstę 
pie niezapomniane nigdy powita­
nie, usuwające odrazu wszelkie 
wątpliwości. |O to  bowiem polski 
Biskup choć z mroźnej i okrutnej 
dla nas Północy przybyły, z wiel­
ką mocą zaakcentował, że przy­
bywa tu  pasterzować pod hasłem 
Skargowskiem: „Z Bogiem i naro­
dem ", tym narodem, do którego 
sam ciałem i duszą należy. Uprzy- 
tomnijmy sobie tę  wzruszającą 
allokucję, w której J. Eks. Biskup 
Łosiński zaznaczył tak  dobitnie 
swe stanowisko, nietylko kościel­
ne ale i społeczno-narodowe. 0 -  
świadczył więc:

„Przychodzę do W as isto­
tnie zdaleka i nieznany Wam, 
ale zapewniam, że tak  samo, 
jak Wy, poczuwam się do obo­
wiązków dla tej ziemi, której 
wszyscy jesteśm y synami, że to 
samo co Was, to i mnie boli, 
że ja, tak, jak Wy, pragnę dla 
Ojczyzny najlepszej przyszłości. 
Mam otuchę, że tu, razem  z 
Wami pracować będę dla do­
bra Kościoła i społeczeństwa. 
Pan Jezus ckce, abyśmy ducha 
twórczego wlali w społeczeń­
stwo i posyła nas, abyśmy spo­
łeczeństwu tem u dali szczęście 
i życie, nietylko ziemskie ale i 
wieczne, abyśmy z narodu na­
szego wytworzyli potęgę zgody 
i jedności".

Oznajmił następnie, że Ojciec 
św. mianował go tutaj przewodni­
kiem duchownym po to, aby u-

twierdził i potęgował św. W iarę 
praojców, którzv byli murem o- 
chronnym ehrześcjaństwa i Oj­
czyzny od naporu wrogów. A da­
lej tak  mówił:

„I tu  wśród W as w tej zie­
mi kieleckiej, leżą kości bohate­
rów, którzy mężnie przecho­
wali ideały polskie. Szli z wia­
rą w zapasy z wrogiem i zwy­
ciężali. Ta w i a r a  w K o ­
ś c i ó ł  i p r z y s z ł o ś ć ć  
jest potrzebna nawet na Saha- 
linie, czy r a  stepach Orenbur- 
skich. Spotkałem tam zgło­
dniałych wynędzniałych i nie­
szczęśliwych, ale byli jak stal 
zahartowani i nieugięci — bo 
W iara dała im ten hart i tę 
moc ducha i niesłabnącą nigdy 

miłość Ojczyzny... A  przecież 
oni tam  są często i długo po­
zbawieni pociech religijnych i 
oderwani od swoj Macierzy".

Młodzież polsko-katolicka na 
zawsze powinna utrwalić sobie 
w dobrej pamięci i sercach te 
wzniosłe a płomienne słowa, zwró­
cone do delegacji uczelni kiele- 
kich, uczestniczącej w ingresie i 
proszącej Arcypasterza o błogo­
sławieństwo dla szkolnictwa naro­
dowego.

"P.aj ®oże, — powiedział J. 
E. Biskup Łosiński — aby ten 
ogień miłości dla Polski palił 
się zawsze w piersiach waszych, 
aby wam przypominał, źe ma­
cie żyć i dla Ojczyzny i dla 
Kościoła. Pamiętajcie, że Pol­
ska zawsze tern się odznaczała, 
że była szlachetną i z miło­
ścią broniła ideałów swoich. 
Daj W am Boże ! Błogosławię 
W am młodzieży. Błogosławień­
stwo to  niechaj idzie nietylko 
do Ziemi kieleckiej, ale niechaj 
się echem odezwie w całej 
Polsce".

/ *
Wiadomo, w jak ciężkich i 

trudnych warunkach wypadło,Naj­
dostojniejszemu Arcypasterzowi 
sprawować wysoki, a zarazem 
tyle odpowiedzialny urząd p aste r­
ski. Nadejdzie kiedyś właściwa 
chwila dla wykazania pełnej zgo­
dności czynów Księcia Kościoła 
z postawionem przed sześciu laty 
Skargowskiem hasłem : „Z Bogiem 
i narodem ". Dziś zaś, w roczni­
cę święta djecezjalnego, wierni 
synowie Kościoła i Ojczyzny, za­
noszą modły przed M ajestat Bo­
ży o zdrowie dla swego Biskupa

o pomnożenie wszelkich łask nad­
przyrodzonych, któreby go krze­
piły w ciernistej drodze dalszego 
pasterzowania.

Społeczność polsko-katolicka 
djecezji kieleckiej, stojąca nie­
złomnie przy swoim prawowitym 
A rcypasterzu ufa, że po przemi­
nięciu obecnego chaosu powikła­
nych pojęć, wszyscy zrozumieją 
tę  wielką prawdę, wygłoszoną 
przez arcywieszcza Mickiewicza : 

Dobrze by w życiu świeckiem. jak 
niegdyś w Kościele 

Tego tylko zwać wielkim kto
w y c i e r p i a ł  wiele.

A. Werytus.

Z widowni w i e r z e ń ,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 27*go czerwca:

^ 0 8 t?jskl teren wall( ;
Grupa wojsk marszałka Hinden- 

burga; Odziały niemieckie, które 
wtargnęły do stanowisk rosyjskich 
zebrały na południe, od Kekkau 26 
jeńców, 1 karabin maszynowy, 1 
miotacz min i na północ ob jeziora 
Madzioł 1 oficera, 188 żołnierzy, 6 ka­
rabinów maszynowych’ 4 miotacze 
min. Patrole nieprzyjacielskie od ­
parto. Dworzec towarowy w Diwiń- 
sku obrzucono t bficie bombami.

Grupa wojsk marszałka księcia  
Leopolda bawarskiego: Położenie
niezmienione.

Grupa wojsk generała ▼. Linsin- 
gena: Na połndnie zachód od Soku- 
ia wojska nasze wzięły szturmem 
linje rosyjskie i ujęły kilka set jeń­
ców. Nieprzyjacielskie kontrataki ni­
gdzie nie miały powodzenia

Zachodni teren u alk;
„Na froncie angielskim i północ- 

nem skrzydle frontu francuskiego 
wywiązały się kilkakrotnie walki 
patrolkowe Liczne obłoki gazowe 
i dym posuwały się ku nam, nie 
szkodząc wojskom niemieckim i po 
wracając częściowo do rowów nie­
przyjacielskich Ogień nieprzyjaciel­
ski skierował się ze szczególną gwał­
townością przeciw pozycjom naszym 
po obu brzegach rzeki Somme.

Ż powodu ostrzeliwania Nesle 
Francuzi 23 zabili, względnie ranili 
swych ziomków.

Na prawym brzegu Mozy ataki 
francuskie na północ-zachód i zachód 
od reduty Thiaumont oraz na połu­
dnie zachód od fortu Vaux pozostały 
bez skutku.

W lesie Chapifre napadnięto'znie­
nacka i ujęto oddział nieprzyjaciel­
ski z dwóch oficerów i kilku tuzi­
nów szeregowców.

Angielski dwupłaszczyznowiec 
zestrzelono na wschód od Arras, w 
walce napowietrznej. Pasażerowie 
ranni ujęc.’*.

Bałkański teren walk:
Nic nowego”.

Komunikat rosyjski.
PIOTROGRÓD (BTW). Główny 

sztab generalny donosi 25 czerw ca:
Na froncie zachodnim artylerja nie­

miecka ostrzeliwała liczne odcinki sta­
nowisk pod Rygą z wielką gwałtow­
nością.

Pomiędzy Jakobstadtem a Dźwiń­

skiem artylerja nieprzyjacielska pc.d 
trzyasywała silny ogień.

Lotnicy nieprzyjacjelseyTzuęili bom­
by na dworzec kolejowy w Połoczan* eh. 
Jeden z latawców naszych zestrzel >ny 
został przez przeciwnika.

W okolicy dworca kolejowego w 
Orartorysku zdobyliśmy silnie zbu k i­
wany szaniec, którego załoga zakł&tą 
zestala bagnetami.

Na północy od wsi Zaturce odpar­
liśmy kontrataki nieprzyjaciela, który 
poniósł ciężkie straty.

Na południowym-wschodzie od Swi- 
niuch powiodło się nieprzyjacielowi 
wtargnąć na niektórych punktach do 
stanowisk naszych, lecz na całym fron­
cie rozpoczął on odwrót.

Na północy od Radziwiłłowa wtar­
gnęły wojska nasze do przednich ro­
wów nieprzyjaciela. Nieprzyjaciel w 
dalszym ciągu stawia tu zacięty opór.

Na zachodzie od Śniatynia wojska 
nasze uczyniły postępy.

Po zaciętej walce zdobyliśmy Kim- 
polung, 2  chwilą zajęcia miejscowości 
Kimpolung i Kuty, cała Bukowina znaj­
duje się w naszem posiadaniu.

Zaprziezenie.
KOPENHAGA (BTW.). „National 

Tidende* dowiaduje się z miarodajnej 
strony, że bezpodstawną jest wiado­
mość rosyjskiego dziennika, jakoby An- 
glja rokowała z Danią o przejazd przez 
Wielki Bełt.

Ludwik III na froncie.
MONACHJUM (BTW.). Król ba­

warski wyjechał z liczną świtą na front 
bojowy,

l a  morzu S rd d z im e if l .
AMSTERDAM (BTW.). Z Londynu 

donoszą, że z powodu wielkiego n ie ­
bezpieczeństwa ze strony łodzi pod­
wodnych na morzu Śródziemnem, koa­
licja ściągnęła na to morze wielką e- 
skadrę okrętów wojennych, dla eskor­
towania statków przewożących wojsko. 
Do eskadry tej należą także wojenne 
okręty japońskie.

Pod broń.
AMSTERDAM (BTW.). Z Londy­

nu donoszą: Powołano jeszcze ostatnią 
klasę obowiązanych do służby wojsko­
wej ludzi żonatych. Obecnie już w szy ­
scy zdolni do służby Anglicy między 
18 a 41 rokiem życia, powołani zostali 
pod broń.

Król włoski i a  froncie.
RZYM. (BTW.), Król włoski wyje­

chał ponownie na front. Pomimo, że 
wyjazd jego nastąpił późno wieczorem, 
zebrały się w pobliżu dworca olbrzymie 
tłumy, które wznosiły okrzyki na jego 
cześś, wołając: „Niech król powróci,
jako zwycięzca !" Okrzyki zamąciły 
gwizdania i wołanie : Abbaso il rś — 
abbasso la guerra I (Precz s królem i 
Precz z wojną) 1 Policja aresztowała 
kilka osób.

P o ło ż ii i i  w Srecjl.
BERLIN. (B. T, W.). Korespondent 

„Secola* donosi z Aten, że pierwszym  
objawem zmiany dawniejszego rządu 
jest przepuszczanie przez cenzurę wia­
domości takich, jakich przepuszczać 
dawniej nie było można. W szędzie pa­
nuje teraz spokój. Żegluga zaczyna się 
powoli ożywiać ku zadowoleniu ludno- 
ci, dla której blokada oznaczała to sa­
mo co śmierć głodowa. Nowe ministe- 
rjum nie odbyło jeszcze żadnego po­
siedzenia.
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Simy Zjednoczone a H eh y k .
LONDYN (BTW). „Daily Chroni- 

c le“ donoji, że wojaka m eksykańskie 
okopały aię na froncie pod Juarez . Po­
łączenie telegraficzne pomiędzy M eksy­
kiem a Stanam i Zjednoczonemi zostało 
przerw ane wskutek { poprzecinania dru­
tów.
Wi PARYŻ (BTW). „New Jork  Herald* 
donosi z W aszyngtonu, t e  Wilson wy­
słał w odpowiedzi na notę Carranzy 
notę rządu amerykańskiego, zawierają 
cą 2,000 słów. Wslson oświadcza, ie  
Stany Zjednoczone są zdecydowane 
bronić swych poddanych we wszystkich 
wypadkach i za wszelką cenę. W ojska 
am erykańskie nie zostaną wycofane z 
M eksyku wcześniej, aż będą pochwy 
ceni bandyci m eksykańscy i ukarani za 
zabójstwo Amerykanów.

Statystyki szkół polskicb w Rosji.
„Spraw a Polska" podaje statystykę 

średnich szkół polskich w Rosji.
C. K. O. utrzymuje w Moskwie i Mo- 

chylowie dwie szkoły do których uczę­
szcza 596 uczniów. Polski Komitet w 
Moskwie utrzym uje 6 szkół, w których 
ucząy się 1047 uczniów w tej liczbie 
597 dziewcząt.

Polska Macierz Szkolna w Pioiro- 
grodzie utrzym uje jedną szkolę z 300 
uczniami.

Polskie towarzystwa pomocy dla c- 
fiar wojny w Charkowie, Kijowie, Miń­
sku, Orle, Smoleńsku i W itebsku u trzy­
mują 7 szkół z ogólną liczbą uczniów 
i uczenie 1143,

Polskie Stow arzyszenie w Kałudze, 
Kursku, O desie i Saratowie zorganizo­
wały kursu z programem szkół śre ­
dnich, w których pobiera naukę 220 
uczniów.

Razem polskie organizacje w p a ń ­
stwie rosyjskiem utrzym ują 17 szkól 
średnich, do których uczęszcza 3086 
uczniów oraz 4 kursy z programem 
szkół średnich z 220 uczniami.

Prócz tego czynne są : w Mińsku
suwalska szkoła handlowa, w P e ter­
sburgu przeniesione z Rygi 2 polskie 
zakłady żeńskie naukowe.

Komisja oświatowa ra d f  zjazdu wy­
dała program nauk do użytku polskich 
szkół średnich, założonych w Rosji pod­
czas wojny. Podstaw ą do opracowani* 
programu były programy szkół w ar­
szawskich. Przew odnią myślą jest t a ­
ka organizacja polskiej szkoły średniej 
w Rosji, by młodzież po ukończeniu 
wojny mogła wstąpić do odpowiednich 
klas w szkołach polskich w kraju.

W spraw ie robotników 7 Królestwa.
W edług ordynacji ubezpieczenio­

wej Rzeszy, robotnicy zagraniczni pod­
legają ograniczeniom co do zabezpie­
czenia od wypadku. Rodzina robotnika 
zagranicznego, o ile nie znajduje się w 
chwili wypadku w kraju, nie ma prawa 
do renty, a także dla poszkodowanego 
renta przepada, o ile „zwykle znajduje 
się zagranicą”. W yjątki ustanowiono,
0 ile chodzi o robotników z Rosji, dla 
kilku granicznych miejscowości.

W skutek stanu wojennego gospo* 
darstw o niemieckie więcej, niż dawniej 
w skazane jest na robotnika zagrani­
cznego, w szczególności na robotnika 
polskiego z Królestwa. Rada Związko­
wa rozporządzeniem  z dnia 14 czer­
wca 1916 r. zniosła przeto  owe ogra­
niczenia na rzecz robotników polskich 
z terytorjum, podlegającego generał- 
gubernatorstwu warszawskiemu i z oku­
pacji austriackiej, przychodzących za 
pracą do Niemiec. Rodzina robotnik# 
takiego, w chwili wypadku m ieszkająca 
na terenie okupacyjnym tak, jak rodzi­
na miejscowych robotników ma prawo 
do renty, a i robotnicy otrzymywać 
będą rentę, chcćby z Niemiec wrócili 
na teren okupacyjny.

Renta pozostanie nawet wtedy, gdy­
by w okupacji wojskowej, administracji
1 w położeniu prawno-państwowem  i 
międzynarodowem Królestwa lub części 
Królestwa zaszły jakie zmiany. Co do 
doniesienia o miejscu zamieszkania tę 
kategorję robotników zagranicznych 
obowiązują te same przepisy co robo­
tników krajowych, mieszkających za ­
granicą.

R*da Powiatowa Opiekuńcza.
Dnia 23 b. m. w lokalu własnym 

przy ul. M&łachowskitgo Nr 11 w
Sosnowcu odbyło się ogólne zebr&nie

„Rady Powiatowej Opiekuńczej" po­
wiatu będzińskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatnie­
go posiedzenia, przewodniczący, p. Szy­
mański, oznajmił, że w Łazach zorgani­
zowała się Rada Miejscowa Opiekuńcza, 
w skład której weszli: ks. Antoni We- 
■ikajtys—prezes, Jan  Zawadzki— w ice­
prezes, M arjan Buchowski”— skarbnik, 
Jan  Dębicki — sekretarz, ks. Antoni 
Wójcik i Bartłomiej C iupa—członkowie. 
Teren działalności obejmuje następujące 
wsie i osadv: W ysoka, Bugaj, Ghru- 
szczobród, Ciagowice, Wiesiółka, Ku 
źnica, Surza i Łazy. Biednych, którzy 
potrzebują zapomóg jest 1106.

W Sarnowie, gdzie niedawno jeszcze 
grasowała szkarlatyna, pochłaniająca 
wiele ofiar, zarówno z oośród starszych, 
jak dziatwy, przedsięw zięto energiczne 
środki zaradcze, dzięki czemu epide­
mia wygasła.

Do Sosnowca w tych dniach nade­
szło z Poznania 30 worów oraz 43 
skrzynki odzieżr, która będzie rozdzie 
łona między poszczególne R M.O. po 
przedstaw ieniu zapotrzebow ań. Z Ve- 
vey (Szwajcarje) przyszło 370 skrzynek 
mleka skondensowanego, po 48 puszek 
w każdej. Sprawą rozdziału zarówno 
odzieży, jek mleka zajmie się W ydział 
Gospodarczy RPO.

Po przyjęciu na członka R. M. O. 
w Zawierciu znsnego działacza, inż. 
Michała Terechs, Rada Powiatowa O- 
piekuńcza przeszła do załatw ienia spraw 
miejscowych. Uchwalono wyasygnować 
na czerwiec następujące zapomogi : Bę­
dzin 1100 ib  . Czeladź 600 ib,, G ro­
dziec 480 rb., Koziegłowy 220 rb«, Ko- 
ziegłówki 120 rb,, Łazy 170 rb,, Mija- 
czów 200 rb,, Poraj 150 rb,; Rogoźnik 
150 rb,, Sosnowiec 3600 rb., Siewierz 
380 rb,, Strzyżewice 100 rb., Sączów 
50 r b , Sarnów 400 rb., Targoszyce 
100 rb., W ojkowice Kościelne 300 rb., 
Ząbkowice 500 rb., Zawiercie llOOrb., 
Poręba 600 rb. W reszcie na wydatki 
administracyjne 200 rb. Razem 9,980 
rubli,

Zaznaczyć należy, i e  budżet na 
czerwiec, nadesłany przez R. M. O. do 
zatw ierdzenia Rady Powiatowej był da­
leko większy, gdyż wynosił i ogółem 
ol.464 rb. 40  kop. i przedstaw iał się 
jak następuje : Będzin 5542 rb 50 
kop,,- Czeladź 2048 rb. 50 kop., Gro 
dziec 647 rb,, Koziegłowy 800 rb, Ko 
ziegłówki 200 rb , Łazy 3338 rb., Mi- 
jaczów 310 rb., Poraj 550 rb., Rogoż 
nik 715 rb., Sosnowiec 15,400 rb,, 
Siewierz 1800 rb., Strzyżowice 711 rb., 
Sączów 50 rb., Sarnów 2142 rb. 40 k., 
Targoszyce 453 rb„ W ojkowice Ko­
ścielne 830 rb. Ząbkowice 3057 rubli i 
Zawierciu J 2.680 rb. Proponowane 
wyżej budżety świadczą o ogrcmnvch 
potrzebach Rad Opiekuńczych. Nie­
stety, sumy te R. P. O. wskutek braku 
środków musiała znacznie zredukować.

Delegat R, P. O. dr. Falkowski po 
dał do wiadomości, że prezydjum R 
M. O. w Sosnowcu w osobach pp.: 
Filipczyńskiego, Świętochowskiego, No­
wakowskiego i Olszewskiego podało się 
w tych dniach do dymisji. Skład R 
M. O. ma być powiększonv, poczem w 
zwiększonym komplecie dokonanv bę 
dzie wybór nowego prezydjum. Lista 
kandydatów  przedstaw iona zostanie na 
następnem  posiedzeniu R. P. O , d o te  
go zaś czasu pełnić jeszcze będzie 
obowiązki b, prezydjum.

Uchwalono następnie zorganizować 
w Sosnowcu „K onisję szacunkow ą”. 
JakO' kandydatów  na członków przed 
stawiono władzom okupacyjnym: pp,
Szymona Rudowskiego, Ecgenjusza No­
wakowskiego i Stanisława Frydeckiego. 
Na najbliżs?em zebraniu R. P. O. będą 
zatw ierdzeni kandydaci na członków 
komisji szacunkowych i w innych miej­
scowościach powiatu będzińskiego (w 
osadach i m iasteczkach, gdzie jest ponad 
3000 mieszkańców).

Postanowiono też powołać do życia 
przy wszystkich R. M, O. ,,’#vdziały  
stałego opodatkowania się" pod hasłem 
„ R a t u j c i e  d z i e c i " ,  stosownie do 
inicjatywy Komisji powiatowej, Wielkiej 
Kwesty Ogólnokrajowej i Sekcji dobro­
wolnego opodatkow ania się w Sosnow­
cu. Zarząd R. P. O. wypracuje w tym 
celu jednolite schematy, druki, kwita- 
rjusze i t. p., które w swoim czasie 
roześle Radom Miejscowym O piekuń­
czym.

W reszcie jednomyślnie uchwalono 
zorganizować „W ydział opieki nad 
dziećmi i młodzieżą", w którym ześrod- 
kowane również będą spraw y sanitarne 
dotyczące młodzieży. W ydział ma 
przedewszystkiem  zebrać dane, tyczące 
się ochron i wszelkiego rodzaju insty­

tucji, które przychodzą z pomocą dzia 
twie. -

Jako delegatów na zjazd Rad Opie 
kuńczych, który odbędzie się w W ar­
szawie doia 1 i 2 lipca r, b., wybrano 
pp.: dyr. Szy mańskiego, dr. Falkowskie­
go, inż. Kamieńskiego i inż. W archoła 
z Będzina. O brady zamknięto o go­
dzinie 3 po południu.

Następoe posiedzenie RPO. odbę­
dzie się w środę dnia 12 lipca o go­
dzinie 10 rano.

P d.

Z M s  na dzia A.
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Jutrzejsza procesja.
Ju tro  w oktawę Bożego Ciała od­

będzie się po mieście doroczna, uro­
czysta procesja z Najwiętszym S ak ra­
mentem.

Procesja wyruszy z sosnowieckiego 
kościoła parafjalnego zaraz po nieszpo 
racb, nie co wcześniej niż w roku ubie­
głym bo o godzinie 5 ej po południu ii 
przejdzie ulicami: Kcścielną, Krótką, 
M ałachowskiego i Polną,

Pierwszy ołtarz urządzają służące w 
domu p. Ramusa przy ul. Małachow­
skiego (Fabrycznej) Drugi przy tejże 
ulicy dekorują bractwa kościelne. T rze­
ci na skręcie ulicy Polnej urządzają 
robotnicy z zakładu p. W inklera, 
czwartv zaś urządza przy swoim domu 
na ul. Polnej obywatel p, Otrębski.

Okna i balkony na ulicach, któremi 
posuwać się będzie procesja, rodziny 
katolickie winny udekorow ać obrazami 
i zielenią.

Z Koła Macierzy Szkolnej.
Otrzymaliśmy kom unikat treści na­

stępującej :
Sosnowieckie Koło Polskiej M acie­

rzy Szkolnej podaje do publicznej wia­
domości, iż składki od członków za 
kw artał III roku bieżącego i dalsze 
przyjmuj* p. M. Straszewicz w dni nie- 
św iątecrae w mieszkaniu własnem ul. 
Małachowskiego Nr. 11 od godz. 6 i pół 
do 7 i pół wieszorem.

Sosnowieckie Koło Polskiej M acie­
rzy Szkolnej zawiadamia swych człon 
ków iż zebracie ogólne odbędzie się 
w dniu 1 lipca r. b. o godz. 7 ej wie­
czorem  w lokalu T wa poi.-oszczędno­
ściowego, ul. Małachowskiego Nr. i l .

Porządek dzienny obejmuje: a) wy­
bór przew odniczącego;, b) zatw ierdze­
nie protekułu poprzedniego zebrania 
ogólnego; c) spraw ozdanie z działal­
ności za czas od 19 stycznia 1908 r.;
d) omówienie dalszej działalności Koła;
e) rozpatrzenie sprawy otwarcia w So­
snowcu seminarjum nauczycielskiego;
f) wybór tymczasowych władz koła: 12 
członków zarządu, 3 członków komisji 
rewizyjnej, delegatów do koła okręgo­
wego i delegatów na zgromadzenie 
ogólne w W arszawie; g) wnioski człon­
ków-

Zebranie jest prawomocne bez wzglę­
du na ilość członków obecnych. Prawo 
udziału w zebraniu posiadają członko­
wie, którzy przy wejściu wylegitymują 
się kwitem z opłaconej składki za kw ar­
ta ł III roku bieżącego.

— D e pp. W eteranów . Uprasza się 
pp. W eteranów 1863 r, zamieszkałych w 
Sosnowcu i okolicy, aby jutro t. j, 
we czwartek 29 czerwca r. b. o go­
dzinie 6 popołudniu stawili się w ko ­
ściele parafialnym w Sosnowcu, jako 
w oktawę Bożego Ciała dla przyjęcia 
ia corpora udziału w nabożeństwie i 
procesji do ołtarzy na mieście.

— Z cechu rzećników . Zarząd
cechu rzeźaików zaprasza członków 
cechu w oktawę Bożego Ciała na na­
bożeństw o de kościoła na Pogoni.

— Ze zgrom adzenie ślusarzy. W
dniu 29 b. m., w dzień św. Piotra i 
Pawła o godzinie 8 rano odbędzie się 
w kościele parafialnym uroczyste na­
bożeństwo na intencję zgromadzenia 
ślusarzy oraz poświęcenie sztandaru 
cechowego. Na uroczystość tę prosze­
ni są wszyscy członkowie cechu ślu­
sarskiego.

— Loterja R. G. O. Z Rady Głó­
wnej opiekuńczej w W arszawie n ad e ­
szły do Rady Powiatowej w Sosaowcu 
losy loterji dobroczynnej R. G. O, 1916. 
Główna wygrana 150,000 mk,, nastę­
pne 60,000 do 20 mk. Ciągnienie 2 
października r, b. Cena całego losu 
10.30 mk. ‘/» 2.06 mk.

—- Z Tow. M uzycznego. Zarząd 
Sosn. T-wa M uzyczn. za naszem  p o ­
średnictwem  zawiadamia pp. członków 
orkiestry, iż w piątek dnia 30 b m. o 
godz. 8 wiecz w sali klubu sieleckiego 
odbędzie się próba orkiestrv w celu 
przygotowania do wieczoru Sienkiewi­
czowskiego.

— W ieczór S ien k iew iczow sk i ku 
czci wieszcza w dniu 15 b. m. urządza 
Tow. Muzyczne. W spółudział zapo­
wiedziały wybitne siły miejscowe. B liż­
sze szczegóły będą podane w przy­
szłym tygodniu.

— M aturzystki. Proszeni jesteśmy
o umieszczenie następującej notatki: 
„YU-klasową Szkołę Handlową przy ul. 

Dęblińskiej Nr. 1 ukończyły następują­
ce uczenice: Babczyńska Wiktorja,
Fremusińska Aurelja, Gutentażanka 
Wanda, Gutmanówna Jadwiga, Glikso- 
nówna R zalja, Halpernowna Eliza. 
Hubicka Irana, Kohnówna Halina, Ko- 
iussówna Felicja, Kruczkówna Marja, 
Lisówna Regina, Libermanówna Roza^js, 
Lubelska Eleonora, Podkajówna Hele 
na, Roszkowska Helena, Stolarska 
Msrja, Ceichnerówna Marja, Witecka 
Jadwiga, Zdebiszaaka Halina, Zimna- 
wodzienka Aleksandra, Zalewska Celi 
na i Żarska Fena".

— Kursa H andlow e Zajączko ty­
sk iego . Dnia 22 b. m. od godziny 5 
do 11 pół wieczór, odbył się egzamin 
uczni trzeciego oddziału Pierwszych 
Krajowych Kursów Handlowych. Z za­
pisanych 22 słuchaczów ukończyli kurs 
handlowy 17 słuchaczów a mianowicie : 
Kępińska Franciszka, Pawlicki Roman, 
Gasiński Tadeusz, Zawartka Jan, K ró­
likowska Helena, Galewska Janina, 
Bargiel Stanisław, Banasik Władysław, 
Jsm czyk Józef, Jureczko Władysław, 
Ktlasiński Ludwik, Kosek J * d, Krężel 
Zygmunt, Mirowski Sergjusz, Cichówna 
Jadwiga, C>chówna Stanisława, i Dłu- 
gokęcki Alfred. Patenty na buchalte­
rów otrzymało 13 słuchaczów.

— Sprostow anie. W onegdajszej 
wzmiance o Szkole Handlowej męskiej 
wkradła się pomyłka d o ^ cząca  imienia 
samej szkoły. Szkoła nosi nazwę imie­
nia Stanisława Staszyca, p. Kreczmar 
Lucjan jest koncesjonariuszem, co też ni- 
niejszetn prostujemy.

— Z Kom isji Pow iatowej W. K. 
O. K. Otrzymaliśmy komunikat treści 
następującej: .W  dniu l lipca r. b w 
lokalu Rady Powiatowej Opiekuńczej 
przy ul, Fabrycznej Nr. 11 o godzinie 
3-ej po południu odbędzie się posie 
drenie Powiatowej Podkomisji Ofiar. 
Komisja Powiatowa W ielkiej Kwesty 
Ogólno Krajowej usilnie prosi pp. de­
legatów Miejscowych Komisji Ofiar o 
przybycie na wspomniane posiedzenie 
oraz konieczne dostarczenie spraw o­
zdań kasowych dotyczących Kwesty".

— R egulow anie należności. K up­
cy, którzy w czasach normalnych u- 
trzymywali stosunki z firmami nie tyl­
ko zagranicznemi lecz i warszawskie- 
mi, wobec zastoju w handlu poczęli 
regulować należności czy to wekslowe 
czy na otwarty rachunek, — ratami 
miesięcznemi, tak iż wiele firm kre­
dytujących towary należności swoje 
otrzymało. Pokrycie jednakże nie 
zadowolniło kredytujących tuwary, 
bowiem wielu kupców otrzymało na­
pomnienia o uregulowanie 7, od nie- 
wpłaconych w swoim czasie weksli. W 
gorszych jednakże warunkach znaleźli 
się.kupcy, którzy wpłacili należności 
firmom zagranicznym, bowiem te o- 
prócz procentów od należności, nie 
chcą przyjąć obowiązującego w oku­
pacji kursu marki, wobec czego pro­
centy wraz z różnicą kursu marki 
znacznie zwiększają zobowiązania dłu­
żników.

—# Z przedm ieść Sosnow ca. Przed­
mieścia Sosnowca pod względem zdro- 
wotnyna przedstawiają się nieraz ko­
rzystniej niż centrum miasta. Mieszkań­
cy ich, przeważnie urzędnicy i robotni­
cy fabryczni korzystają z różnych wy­
gód, jakich w mieści* niema. Z pośród 
rozsianych wokół miasta fabryk zasłu- 
juje na wyróżnieni* druciarnia A. 
Deichsla. Od czasu wyjątkowo szyb­

kiego rozwoju fabryki t. j. w ostatniem 
dziesięcioleciu, część zysków użyto na 
judowę domów dla urzędników i ro­
botników fabrycznych, na urządzenie
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dwóch ogrodów, kręgielni, kasyna, pla­
cu zabaw, craz zadrzewienia miejsco­
wości. Każdy urzędnik i robotnik n a  
warzywny ogród, co znacznie zmniejsza 
wydatki na tycie. Robotnicy od wy­
buchu wojny nie płacą komornego, a 
w mieszkaniach zaprowadzono ele­
ktryczne oświetlenie, ze względu na 
wysoką cenę nafty. Fabryka A. Deich- 
sla oddalona jest zaledwie o 1 i pól 
wioraty od centrum miasta; posiada na 
miejscu sklepy spoiywcze i inne, a 
pracownicy jej korzystają obecnie rów­
nież z produktów fpo znitonej cenie z 
fabrycznego magazynu.

— Ze S tra iy  ogniowej. Komendan­
tura Straży ogniowej ochotniczej miej­
scowej zawiadamia czynnych członków 
Straiy, te  najbliższa próba ogólna odbę­
dzie się w sobotę d. llipca o g. 7 wiecz. 
Następne próby odbywaćsię będą stale w 
czwartki każdego tygodnia o g. 7 wiecz. 
Wszyscy czynni czloakowie Straży obo­
wiązani są przybywać na próby regular 
nie w pełnym uniformie.

— Podróż d -ra  H eilfericha. Se­
kretarz stanu dr. Helfferich w towa­
rzystwie jednego z dyrektorów mini­
sterialnych i dwóch radców refsrują- 
cych przybył nocy cnegdajszej do Ka­
towic, a stąd udał się do Mysłowic, 
gdzie przenocował. Wczoraj rano pano­
wie ci przyjechali do Sosnowca i od ­
wiedzili cywilny zarząd m asts. Pot ra 
wyruszyli w dalszą drogę do W ar­
szawy. .

— Tyfu* plam isty. We wtorek 
skonstatowano tyfus plamisty w jednym 
z domów przy ul. Średniej na Pogoni. 
Chorego odstawiono do szpitala, zaś 
mieszkańców do domu izolacyjnego. 
Całą posesję poddano ścisłej dezynfek­
cji.

— Ze stacji elektrycznej. Zarząd
stacji elektrycznej przystąpił w calem 
mieście do zamiany zużytych słupów 
oświetlenia elektrycznego, nowymi.

— Przeniesienie I komisarjatu. 
Kancelarja I komisarjatu policji miej­
skie; zostaje przeniesiona z ulicy Dę­
bińskiej na ulicę 2 Maja do domu Nr.4.

— Nie rzncać pestek! Rozpoczął 
się czas owocowy, a z nim niestety 
zwyczaj rzucania pestek po chodnikach. 
Pamiętać należy, że naraża się przez 
to przechodniów na potknięcie się, a 
co garsza na upadek i złamanie nogi 
lub ręki, albo inne poważniejsze obra­
żenia. Przy tej sposobności aależy 
zwrócić rodzicem uwagę, by dzieciom 
surowo zakazywali pić wode po spo­
życiu owoców lub ogórków. Uwaga ta 
odnosi się jednak nietylko do dzieci, 
ale i do starszych, zważywszy ujemne 
i niebezpieczne skutki bezpośredniego 
picia wody nieprzegotowanej po spoży­
ciu surowych owoców, i

— Od Redakcji. Z powodu przy­
padającej jutro uroczystości św. Piotra 
i Pawła, następny numer „Kurjera Za­
głębia" ukaże się w piątek dnia 20 b. m.

TEATRY—KINEMATOGRAFY.
— W  K ir.o-W iktorji w nadchodzą­

cą niedzielę 2 lipca na beneUs dyrek- 
torowej p. A. Zarębskiej odegra-na zo­
stanie^ krotochwila w 3 aktach A. En- 
gla .Św iat bez mężczyzn". W głównej 
roii Gustawy wystąpi benefisantka. Na 
zakończenie dział koncertowy* Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni 
.W iedza".

Ze sceny i estrady.
Koncert To w. Muzycznego.

Nawet najbardziej niechętnie uspo­
sobieni względem Tow. muzycznego i 
jego kierownika p Jakubowicza, przy­
znać maszą, że Towarzystwo to nie 
dla jakiejś czczej formy nosi nazwę 
.muzyczne". Prawdziwe tętno życia, 
ruch, umiłowanie muzyki, rozmąch oraz 
te wszystkie cechy, które są właściwe 
dobrze postawionej tego rodzaju insty­
tucji, czynią z niej placówkę, niezastą­
pioną poniekąd, zwłaszcza jeżeli mowa 
o naszych stusunkach sosnowieckich. 
Jest tam owa zdolność przyciągania 
ku sobie, zyskiwania sympatji, jest ów 
nerw, łączący instrument z artystą, or­
kiestrę z dyrygientem, estradę z wido­
wnią. Skąd się to bierze? — prawdo­
podobnie stąd, że jest w tam wszyst- 
kłem prawdziwa dusza nie tylko dobre 
chęci, któremi i t. d,

Koncert Tow. muzycznego urządzo­
ny w dn. 21 b. m. w teatrze miejsce- 
wym to koncert, jakich Sosnowiec sły­
szał wogóle niewiele. Brandt, Zopoth, 
Jakubowicz ze swoją orkiestrą zgoto­
wali zebranej publiczności nielada ucztę

artystyczną. Brandta publiczność so­
snowiecka pamięta z przed paru lat, 
kiedy to zjeżdżał również na skutek 
zaproszeń Tow. muzycznego. Tym ra ­
zem wirtuoz artysta przeszedł samego 
siebie, dał dewód prawdzie, te  dla 
postępu w sztuce niema ani wieku, ani 
żadnych innych przeszkód z nim zwią­
zanych. Tak zagrana symfonia hisz­
pańska Lalo, jak ją zagrał Brant, nie 
lada mistrzowskiej ręki wymaga. Za- 
równe rzeczy grane przy bajecznym 
akompaniamencie dyr. Jakubowicza, jak 
orkiestry, czar owały widownię. Z rze­
czy solowych na szczególne wyróżnie­
nie zaneguje zwłaszcza zsgrany na 
bis moment musicale Schuberta oraz 
Mazurek Chopina.

Zopoth zerwał prawdsiwe burze 
oklasków swoim pięknym basem, zwła­
szcza dwiema dumkami i Mefittofelem.

Dyr. Jakubowicz zasłużył na szczerą 
podziękę i gorące uznanie za tych pa­
rę godzin koncertowych, jakiemi obda­
rzył spragnioną prawdsiwej muzyki 
publiczność koncertową Sosnowca.

1
4 -  Spraw ozdanie kom itetu  obcho 

du  3 M aja. Komitet obchodu 3 maja 
zgodnie z uchwałą organizacyjnego ze­
brania przekazał Tow. Pomocy E duka­
cyjnej pozostały czysty dochód z ob­
chodu, w kwocie 243 rubli 9 i pól k„ 
5 koron 22 hal, i 106 marek 61 fenig.

Według sprawozdania z dobrowol­
nych składek na listę wpłynęło 241 rb. 
i ze sprzedaży nalepek i kokardek 
428 rb. 2 i pół kop., 46 koron 32 hal 
i 108 marek 11 fanigów. Wydatkowa­
no na dekoracje świątyń i placów 118 
76 kop., koszta tablicy 15 rb. Wyko­
ceni* i m&terjały na opaski, kokardki i 
sztandar, nalepki oraz druki 267 rb. 82 
kop. i 41 kor. 10 hal. Przejazdy i 
inne wydatki 24 rb. 35 kop. i 1 marka 
50 fen. Jak wiadomo komitet wniósł 
do Zarządu miasta pismo w kwectji u 
chwalonej zmiany nazw ulic—Sączew- 
skiej na Kołłątaja, Nowego Rynku na 
plac 3 maja i ulicy Słowiańskiej na 
Małachowskiego, oraz wydzielenie miej­
sca na Nowym Rynku na uchwaloną 
budowę pomnika. Do przeprowadzenia 
odnośnych starań upoważniono prezy- 
djum komitetu. Dowody, rachunki i 
pozostałe efekty dekoracyjne złożono 
w Będz. Tow. Pomocy Edukacyjnej.

Z xęiim@i}tow$.
Przed kilku tygodniami na skutek 

starań zawiadowcy kopalni, p. W. By- 
szewskiego zastała otwarta aa Klimon­
towie, szkoła przygotowawcza oraz o- 
chronka. Kierowniczką szkoły jest p. 
L. Drzewiecka, równoległy oddział pro­
wadzi p-ni Wolf. Obowiązki ochro- 
niarki pełni p. Brzosko. Konflikt mię­
dzy zarządem kopalni a robotnikami, 
którzy we właściwym terminie odasó 
wili odbioru wypłaty w koronach został 
pomyślnie załatwiony i na skutek 
prośby tychże robotników wypłatę za­
robku za Maj uskuteczniono z kilko- 
dniowem opóźnieniem.

O b sliszcz iils  nrzęiowa.
Rzeczywisty staa środków spożyw­

czych, mydła i świec w dniu 1-go lipca 
1916 roku.

Wszystkie znajdujące się na skła­
dzie artykuły spożywcze, mydło i świe­
ce należy zameldować w Biurze Ku­
pieckim do dnia 1-go lipca 1916 roku.
0  powyższym nastąpi oddzielne ogło­
szenie p. Naczelnika powiatu w najbliż­
szym numerze gazety urzędowej.

Meldować należy następujące arty­
kuły : 1) kawę (surową lub paloną), 2)
harbatę, 3) czekoladę i kakao, 4) owo­
ce strączkowe, 5) cukier sprowadzany 
z zagranicy i towary cukiernicze, 6) 
mydło wszelkiego gatunku i 7) świece
1 nieobrobiony wosk i parafinę.

Poszczególne ilości należy podawać 
w kilogramach każdego gatunku od­
dzielnie dokładnego adresu miejsca

Sirzechowania. Ilości mniejsze od 5 bi­
ogramów wolne są od obowiązku mel­

dowania.
W Sosnowcu meldunki należy skie­

rować do Biura Kupieckiego w So­
snowcu, przy ul. Fabrycznej Nr. 3. Po­
dawanie nieścisłych danych lub zanie­
chanie obowiązku meldowania pocią­
gnie za sobą konfiskatę towarów oraz 
ukaranie tej osoby, która miała obo­
wiązek meldowania.

Zwraca się szczególną uwagę mie- 
mieszkańców m. Sosnowca na akura- 
tae wykonanie powyższego ogłoszenia 
p: Naczelnika Powiatn, gdyż w razie 
niespełnienia tego rorporządzenia prze­
widywane są wysokie kary.
Sesaewiso, śa ia  2f-go eaerwca 1114 r.

M agiskut.

W icid ię  stolicy.
D Czyn obyw atelski. Dyrektor 

szkoły męskiej prof. Witold Wróblewski 
zamieścił w pismach warszawskich po­
dziękowanie b. wychowańcowi jego u- 
czelni, p. Witoldowi Boguckiemu, oby­
watelowi ziemi łęczyckiej, który przy­
jął bezinteresownie na przeciąg wy­
wczasów letnich dziesięciu uczniów ze 
szkoły Wróblewskiego. Czyn ten wy­
soce obywatelski godzien jest jaknaj- 
szerszego naśladowania wśród ziemian 
naszych.

G  D ziesięcio lecie  insty tucji o- 
św iatow ej. Popularne w Warszawie 
i wielce zasłużone kursy dla dorosłych 
A. Jaczynowskiego obchodziły onegdaj 
uroczyście dziesięciolecie swego istnie­
nia. Obchód, który zgromadził wiele 
osób zasłużonych na polu szerzenia 
oświaty, nacechowany był nastrojem 
podniosłym. Wygłoszono liczne prze­
mówienia, w których zobrazowano 
niestrudzoną i owocną pracę zasłużonej 
instytacji oświatowej.

D Skazanie fałszerzy k a r t chle­
bowych. W, sądzie okrętowym w W ar­
szawie rozważano sprawę Arona Seid- 
mana, u którego znaleziono 1000 fun­
tów fałszywych kart na chleb. Wspól­
nikami jego byli Rachmil Arbas oraz 
Icek Tyszebow, u którego znaleziono 
35 pudów fałszywych kart. Sad ska­
zał Tyszebowa na 8 miesięcy, Seidma- 
na i A rbesa na 3 miesiące więzienia.

1 kraju
□ Z Ojcow a. Wiele osób ściąga 

obernie do ślicznego Ojcowa, osiedla­
jąc się w willach i domach pozostałych 
z pożogi wojennej, szalejącej tu w koń­
cu zaprzeszłego roku. Ofiarą jej padł 
znany zakład przyrodoleczniczy, a kie­
rownik jego dr. Kozłowski wyjechał, 
opuszczając zburzony warsztat długo­
letniej pracy. Znających Ojców pocią­
ga zawsze piękne jego położenie, czy­
ste, absolutnie wolne od pyłu i kurzu 
powietrze, wpływające niesłychanie do­
datnio na organizm i znakomita woda 
źródlana, w której jakbadania stwierdziły 
znaleziono części radu. Z chwilą przyja- 
zdepierwszych letników, urządzono kilka 
jadłodajni niedrogich, a wkrótce otwar­
ty zastanie pensjonat przyjmujący gości 
z całodziennem utrzymaniem w malo­
wniczo położonej willi .Serdeczna*.

□ Kurs rubla w  Lublinie. Daia 
10 czerwca b. r. wydana została przez 
kemendę obwodową nowa taksa obo­
wiązująca na artykuły spożywcze, w 
której zamiana koron na ruble doko­
nana została po kursie 40 kop. za ko 
ronę, a nie po 50 kop. za koronę, jak 
obliczane były poprzednie taksy.

□ E lektryczność. W Siedlcach 
wkrótce będzie zaprowadzone elektry 
czne oświetlenie ulic.

□  Ceny produktów  w e Lwowie. 
Targi lwowskie wonne są od poziomek
1 truskawek, niestety ceny tych przy­
smaków są bardzo wygórowane. Naj­
tańsze stosunkowo są truskaw ki: 3 kor. 
za 1 klg. Za jeden garnuszek pozio­
mek natomiast zawierający jedną ósmą 
litra, żądają 1 koronę. Za przetaczęk 
mały róż, które po usmażeniu dadzą 
może jedną ósmą litra konfitur chcą
2 korony, Z nowalji można wymienić 
jeszcze młede kartofle (70 hal. za 1 
klg.), oraz młody groszek (60 hal. za 
jedną czwartą litra). Wszystkie inne 
warzywa pojawiają się na targu w bar­
dzo wielkiej ilości. A więc stosy ol­
brzymie marchwi (20 hal. wiązka), bu­
raków. pietruszki i kalarepy (10 bal. 
sztuka), kosze, szpinaku i sałaty (3—10 
bal. główka), szczawiu i selerów. Za­
dziwiająca jest drożyzna cebuli, która 
dochodzi do 20 hal. za sztukę, wielko­
ści dużej wiśni. Z innych sprzedawa­
nych na targu artykułów wymienić trze­
ba drób, którego ceny w dalszym cią­
gu spadają : parę ładnych kurcząt, za
któro dawniej trzeba było dać 8—10 
koron, można obecnie dostać za pięć 
koron.

D Niemiecki pomnik grunwaldzki.
W Królewcu pod nazwą „Tannenberg

— Gedachtnisstiftung auf der Neiden- 
burg" (Fundacja pamiątkowa na zamku 
nidborskim) założono towarzystwo, któ­
re wzięło sobie za zasadę czczenie pa­
mięci obu bitew pod Tannenbergiem; 
Krzyżaków przeciw Polakom i Litwi­
nom w r. 1410 i wojsk niemieckich pod 
marszałkiem Hindenburgiem przeciw 
wojskom rosyjskim w r. 1914. W tym 
celu będzie odnowiony zamek krzyża­
cki w Nidborgu położony w środku po­
bojowiska.

□ Kot jak* wylęgacz kurcząt. W
Swiętosiekierce (W. Ks. Poznańskie) 
u pewnego gospodarza — pisze „Ku- 
rjer Posnański” — zajął kot miejsce 
kury, która nie wiedzieć z jakiego po­
wodu opuściła swe gniazdo i powierzo­
ne jej jaja. Kot siedział na jajach jak 
kura i doczekał się macierzyństwa, a 
gospodynię uchronił od straty.

Z różnych stron.
□ Skon aławnego arch itek ta . W 

Kijowie zmarł wybitny architekt polski 
ś. p. Marjan Peretyatkowicz. Kształcił - 
się w Piotrogrodzie w instytucie inży­
nierów cywilnych, a następnie w kla­
sie architektury przy akademii sztuk 
pięknych, Studja uzupełniał zagranicą. 
Po powrocie był profesorem w wyższej 
szkole artystycznej w Piotrogrodzie. 
Cieszył się sławą wszechświatową, jako 
znawca sztuki klasycznej, Zmarł przed­
wcześnie w 40 roku życia. W życiu 
polskiem nad Newą brał zawsze czyn­
ny udział.

□ Sensacją dn ia  jest w Piotrogro- 
grodzie fakt ujawniony przez „Nowoje 
Wremia", że w wagonie salonowym, 
służącym do przejazdów generał-guber- 
catora finlandzkiego, znaleziono całe 
paki materjałów jedwabnych, koniaków, 
koronek i t. p,, które jako kontrabandę 
usiłowano przewieźć z Heitingforsu do 
Piotrogrodu. Cło od tej kontraban­
dy obliczono na 42,000 rb,, Rzecz 
cała budzi tern większe zaciekawienie, 
że kontrabandę wykryto w kwietniu, 
a dotychczas nie wdrożono w tej spra? 
wie żadnego śledztwa. Dzienniki pio- 
trogrodzkie dają do zrozamienia, że 
kontrabanda ta nie mogła być przewo­
żoną bez wiedzy samego generał-gu- 
bernatora finlandzkiego.

□ W ynagradzan ie  za ciężką p ra ­
cę. „Riecz" zamieszcza następujący 
list kolejarza: „Ministerjum wojny asy- 
gnowało kilkaset tysięcy rubli, jako wy- 
ns grodzenie dla kolejarzy za intensy­
wną icb pracę dla frontu. Dla kolejarzy 
północno-zachodnich dróg za drugie 
półrocze 19i5 r. asygnowanc 149,500 
rb. Głównie maszyniści i ich pomocni­
cy, którzy pracowali prawie bez odpo­
czynku, oczekiwali odpowiedniego wy­
nagrodzenia. W rezaltacie zarząd ko­
lei podzielił tę sumę w ten sposób: 
naczelnikowi ruchu 2000 rb,, dwum je­
go pomocnikom 1500 i 1000 rb., na­
czelnikom rewirów od 1709 do 1840 
rb. i t. d., a maszynistom, pomocnikom, 
palaczom i ia. od 25 kop. do 7 r b /

□ Spożycie sp iry tu su  w Roaji. 
„Birżewyja Wie dom," donoszą, że we­
dług urzędowych cyfr dotyczących spo­
życia spirytusu w r. 1916, spożycie to 
w r. wymienionym było cztery razy 
większe, niż w roku poprzednim! Wy­
mieniony dziennik wyraża ubolewanie, 
że w Rosji najlepsze zamiary idą za­
wsze na marne i choć nieraz w teorji 
są świetne, jednak w praktyce nie 
przynoszą najmniejszej korzyści, ani 
społeczeństwu, ani państwu.

□ Walka z zepsuciem  m łodzieży. 
Dolno austrjackie Namiestnictwo wyda­
ło szereg rozporządzeń i zakazów po­
licyjnych, zmierzających do położenia 
tamy szerzącemu się zepsuciu młodzie 
ży. Rozporządzenie zakazuje między 
innemi wydawania napojów wyskoko­
wych a^odzieży do lat 16 życia, od­
wiedzania przez nią publicznych szyn- 
kowni i piwiarni, ogranicza swobodę 
w odwiedzaniu teatrów kinematograficz­
nych i przebywanie w nich po godz. 
9 ej wieczorem, zabrania wreszcie 
sprzedawania niedorosłej młodzieży ty­
toniu i palenia go publicznie. Rozpo­
rządzenie za przekroczenie niniejszych 
zakazów przewiduje kary,

G  Język słowiański w Tryećcie.
Dotychczas ogłaszano w Tryećcie przed 
koszarami wiadomości wojenne tylko 
po włosku i po niemiecku. Obecnie 
komenda wojskowa rozporządziła, aby 
dodawano także ogłoszenie w języku 
słowieńskim. Do tego dodaje „Sloven- 
ski Naród": Konieczność języka sło-
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wieńskiego uznaną już została w na­
miestnictwie, radzie miejskiej i na po* 
czcie. Przypominamy, że słowieński* 
szkoły w Tryeście są przepełniene, gdy 
w szkołach włoskich jest nadmiar izb 
wolnych.

□  Ludność B elgrad* wynosi obe* 
bnie 53 tysiące mieszkańców, w tej li­
czbie 23 tysiące kobiet, a tylko 10 ty­
sięcy mężczyzn, resztę stanowią dzieci. 
Ludność ta zalicza się do sler najuboż­
szych, gdyż wszyscy zamożniejsi opu­
ścili stolicę Serbji, która przez długi 
czas podlegała ciągle bombardowaniu.

□ Na katolicyzm. Paryski dzien­
nik .Croix" donosi o licznych wypa­
dkach przechodzenia na katolicyzm 
wśród żołnierzy angielskich na konty­
nencie. Działać ma na nich dodatnio 
.katolickie otoczenie we Flandrji, do­
bry przykład ludności i żołnierzy fran­
cuskich, nadto coraz silniej występują­
cy w Anglji zwrot ku Rzymowi.

□  Rąkopis Kitchenera na licyta­
cji. Rękopis odezwy lorda Kitchenera 
w której 10 maja 1915 roku wzywał 
on 300,000 ochotników do szeregów 
został w Londynie sprzedany za pomti- 
cą przetargów na rzecz Czerwonego 
Krzyża. Otrzymano zań 2S tysięcy 
franków. .

C Miljonowa kradzież . Przed są­
dem karnym w Bazylei rozpoczęła się 
rozprawa karna przeciw głównemu ka­
sjerowi szwajcarskiego Banku związko­
wego Juljuszowi Blockowi, który w o- 
statnich 10 latach sprzeniewierzył 
9,600,000 franków i przegrał je na 
giełdzie londyńskiej.

□ D rożenie prasy . Wydawnictwo
.Berliner Tageblattu" ogłasza pod na­
główkiem : „Konieczne podniesienie
ceny : Koszty papieru gazetowego po­
dwyższyły się o 90 procent, farby o 
125, metali o 200, oleju o 300 i sznur­
ków o więcej, niż 200 procent, W tym 
samym czasie wzmogły się znacznie 
sumy wydawane na opłatę pracowni­
ków, z powodu dodatku drożyźnianego. 
Wszystkie te powody zmuszają nas, 
niestety do podwyższenia ceny abona­
mentu miesięcznego od 1 lipca".

□  Woda w środkach żywności. 
Woda stanowi ważną część składową 
wszystkich środków spożywczych; nie 
domyślamy się jednakże jak wielki jej 
procent w nich się mieści. Mięso wo­
łowe naprzykład zawiera 74 procent 
wody; baranina 71 pr., cielęcina 75pi., 
ryby 80, mleko 87, jaja 74, ser 40, 
bułka 44, chleb żytni 49, marchew 83, 
kapusta 92, kartofle 75, arbuzy 94, 
ogórki 96, śliwki 75, jabłka 80, porze­
czki 81, brzoskwinie 75, figi 21, grzyby 
od 85 do 86 procent.

Mieszkańcy miasta przyjęli Rosyan ze 
łzami w oczach".

X  Zabiegi rosy jsk ie, Gazsta bu­
kareszteńska „Dreptatea* donosi, że 
przed rozpoczęciem ostatniej ofensywy 
rosyjskiej poseł rosyjski w Buksresicie 
przedstawił rządowi rumuńskiemu 
we propozycje, które prezes ministrów, 
Bratianu, przekazał radzie ministrów. 
Rada, z uwagi na sytuację polityczną i 
militarną, postanowiła ściśle zachować 
przestrzeganą dotychczas neutralność.

X O możliwościach pokojowych. 
Wiedeński .Fremden-Blatt" ogłasza w 
numerze z 20 b. m. interesujący arty­
kuł w sprawie pośrednictwa pokojowe­
go. Artykuł ten, omówiwszy dyskusję 
pokojową, jaka niedawno odbyła się w 
szwajcarskiej Radzie związkowej, o- 
świadcza: Dopóki w Paryżu i w Lon 
dynie nie wyrzekną się myśli podziału 
Austrji i rozbicia Niemiec, dopóty nie 
może być mowy o pokoju. Nieprzyja­
ciele nasi zawsze jeszcze upatrują w 
przejściowych sukcesach jednego lub 
kilku dni, początek nowej ery, która 
zbliży ich do upragnionego, ostateczne- 
go zwycięstwa. Musimy im zadać no­
we wielkie klęski, zanim przyjdą do 
poznania pfawdy i istotnego swego po­
łożenia. Dopiero wtedy mówić będzie 
można poważnie o możliwości zbliże­
nia się do pokoju

Nauki pisania aa laszfiich
za kurs 8-io tygodniowy 10 rb.
Zgłoszenia w składzie materjałów 

piśmiennych

i ł .  Iowak i S-ka
od mniej zamożnych opłata w 2 c h  

ratach. 774

Uli »

Sprzedaż wapna palonego
B razylja  p o d  k o p a ln ią  P ia sk i. P ie trz y k o w sk i.

Poszukuję
'w spó ln ika  do  d o b re g o  'in te r e s u .  W ia d o m o ść  
w  A d m in is trac ji .K u r je ra  Z ag łęb ia " . $22-3 1

D O K O Ł A  WO J N Y .
X  Echa zajęcia Lucka. „Lokal- 

anzeiger” donosi ze Sztokholmu: „Łuck 
uszkodzony jest nieznacznie, gdyż Au- 
strjacy cofając się nie podpalili go. 
Ucierpiały tylko przedmieścia, zresztą 
niewiele. Odwrót wojsk austrjackich 
dokonał się w nienagannym porządku.

I

Akuszerka Kowalska
p o ra d y  su m ien a e  e d  2 d a  5 ej p a  p a ł. M ik o ła ­
jew sk a  1Y. 7a5-S i

Potrzebni
są  ślu sa rze , k e tla rz a  i ra b o tn ic y  n a  p o w ie rzc h n ią . 
K o p a ln ia  „ Jo w isz * , W o jk o w ic e  K o m orna .
 ________ „  ______ *36 2-1

Potrzebni szewcy
n a  ró ż n e  ro b o ty . S to w a rz y sze n ie  „ S p ra w ied li 
w ość* p rz y  k o p a ln i „W ik to r*  w  M ilow icacb . 
   ***-2-1

Zgubiono
w  so b o tę  dn . 24 c ze rw c a , o  godz. 9 w ieczarem , 
w  d ro d z e  z d w o rc a  w ie d eń sk ie g o  do  u licy  P o ­
licy jn e j p o r tm o n e tk ę  c z a rn ą  p o d łu ż n ą  z p ie ­
n iędzm i. Ł t sk aw y  zn a laz c a  ra c z y  o d d ie  za n a ­
g ro d ą  do  „K urjera* . __________  130 11

Row er
z w o ln em  k o łem  w d o b ry m  s ta n ia  d o  sp rz e ­
d a n ia . VI. S ie le a k a  Hr. 4 t  2 -gie p ię tro . 129 1-1

Buchalterji, stenograf jijkaligrafji, pisania roadem i pisania na maszynach
to d łie i  arytm etyki, koroopondeieji, ioweoesnawitwa, prawa, tkonom ii ] tochaologji haad law tj 

aaaecąją g ran tew aie  aystsaism  piaktycznym

KURSY HANDLOWE, Otylji Wolskiej.
S u k ę  n e ź ia  rozpociąó w każdym caasia. Pa a k e ś c z tiia  i zdaniu egzaminu w ydaw ait są św is-
daatwa. Informacje, zapił, nanka cediieauia  d 2 i pół pp. do 9 w ie s z o r a m  w  lo k ali Szkaly re ­

alnej, p. Araszkiowieza pazy ilic y  • a b ’i ts k ia j ,  N r. U ,  w lo B a o w e n .  —  Program y gratia.

*x SZKOŁA KROJU 9?
K Nowakowskiej "u“IW“‘£*:.Nr-7 K

X
Od 1-go Lipca zapis uczenie na nowy komplet letni. Xw
Cena zniżona za kurs, tylko przez Lipiec i Sierpień. X

; XXX»OOOOC*XXXI«XXXXXXXXXXXXXXXX>

8-io klasowa Szkoła Realna 
A R A S Z K I E W I C Z A

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  ( D Ę B L I Ń S K A  N r .  1 1 )  = = = = =

- - podaje do wiadomości, 1) że na zasadzie zezwolenia Rządu z d. 10-VI 16 
X  za Nr. 2151 przyjmuje do nowopowstającej ósmej kl„ oprócz swoich Q 
/C  siedmioklasistów, po podaniu do wiadomości W ladzr. uczni obcych X  

szkół, o ile przedstawią odpowiednie świadectwa, lub złotą szrzegółowe 
egzamina, które rozpoczną się 20 sierpnia T. zw. słuchacze są wyklu 
czeni. Program zatwierdzono, z zmniejszeniem kursu łaciny do czytania 
Cezara i łatwiejszych mów Cicerone; 2) zawiadamia Jego Magnificencji 
Rektora Warsz. Uniw. z dnia 25 — V — 16 Z. 2781, .że  umieszczony w 
programie 8*io kl. szkół realnych język łaciński dla wychowańców, 
którzy zamierzają po skończeniu szkoły wstąpić do Uniwersytetu, je it

obowiązujący". 825
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OTBEtUI TOHUZTSTM UBEZPIECtEl

P R Z E Z O R N O Ś Ć ”
w  V M x a w i a

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów i ubezpieczonych, że w dn. 27 lipca 
r, b.. odbędzie się o godz. 2 ej po południu w biurze Dyrekcji Towarzystwa 
.Przezorność" Maaowiecka Nr. 22

Dudziisfi Trzicii Z«y*zi|n Ogółu Zebranie
członków Towarzystwa, na która Dyrekcja ma zaszczyt prosić wszystkich sto­
warzyszonych, zarówno akcjonarjuszów, jak ubezpieczonych, nadmieniając, iż 
oddzielne zaproszenia ubezpieczonym rozeyłane nie będą,

P O R Z Ą D E K  D Z I E N W Y :
1 )j jS p ra w e z d a a ie  i b ilan s za ro k  1915. W n iosk i D y rek cji i K om isji R ew izy jnej
2) W m ieski D y rek c ji:

a )  w p rz ed m io c ie  o trzy m an eg o  n a  o p e rac ja c h  za 1915 r. czy s teg o  zysku ,
b) w  p rz ed m io c ie  n p o w a żn ie n ia  jej do  n a b y w an ia  i sp rz ed a ż y  n ie ru ch o m o śc i,
c) w  p rz ed m io c ie  u tw o rz e n ia  fu n d u szu  w ieczy steg o  im ie n ia  ś. p  S ta n is ła w a  

R o tw a u d a .
3) P lan  d z ia łań  i e ta t  w y d a tk ó w  na  19 ó  ro k . W n io sk i D y re k c ji i K om isji R ew izy jnej.
4 ) W y b ó r cz ło n k ó w  B y ro k c ji na  m iejsca  u s tę p u ją cy c h  i n a  m ie jsca  w a k a ją ce .
5) W y b ó r C z ło n k ó w  K em isji R ew izy jnej a a  1 9 l6  ro k .
6) W n io sk i C z ło n k ó w  T o w arzy stw a .

Gdyby zebranie, zwołana na dzień 27 lipca 1916 r. nia doszło do skutku 
z powodu niedostatecznej liczby głosów, posiadanych przez przybyłych na to 
zebranie Członków Towarzystwa, wówczas odbędzie się ono w drugim terminie 
w dniu 10 sierpnia 1916 r. o godz. 2 po poł. w tym samym lokalu i będzie p ra ­
womocne bez względu ca liczbę głGaów, przysługujących obecnym na tern ze­
braniu Członkom Towarzystwa. Za kartę wejścia dla ubezpieczonych służy 
polisa. 823

Asektincja rosyjskich 5°j0  sterahloeych papierów
i  roku 1864.

Przyjmujemy asekurację wyżej wskazanych pa­
pierów, na mające sie odbyć wylosowanie w 

dniu 14 Lipca 1916 roku
Stawka asekuracyjna 55 Mk. za sztukę

Zameldowania przyjmujemy n a jp ó źn ie j do dnia  
105 5 Lipca r .  b.

Buk Rseluśii śla Huśta i Przsmpła aśś. w Stasmi

K I M O - T E A T R

f t
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Zacisze”
Ml wieikid) sali lifnie] w ogrodzie,

w ejśc ie  z  ul. Iw an g ro d zk ie j i S a d o w e j.

W środę 18, «rw art«k  -29 i p iątek  80 czerwca r. b. 
dem oistrow any bfdzie w spaaisły prog. obr. kinem. Tylko > dni!

Potęga pieśni
piękny dramat w  2 cb  ezę s iU o h ,  800  m etrów  długości.

Onwlewo, ona wprawo, czyli Gdy się  małżonkowie wzajemnie oszukują.
A rejw . komedja w 4 w ielkich częściach, w wykonaniu wybitnych a rt. 

tea trów  wiedeńskich, 16^0 m tr. dł.
TT60DNI& WQJENMY esta tn ie  w ypalk i a placu b0j u.

Nad program:
O itatnia nowość. P ierw aaj r a t  w S ynow cu!

Towarzystwo artystów  dram. odegra:

Z d e m o n to w a n a  Liza
arcywesoła farsa ze śpiewami w 1 akcie.

Początek przedstaw : w dnie zwykłe od 6 , w soboty od », w 
niedziele i św ięta od godz. 2 popoł Ceny m iejsc zwykło

 od 10 do 60 kop._________________________

T E A T R  z i m o w ynom
ul. T e a t r a l n a .

W czwartek 20 go i sobotę 1 lipca.
Część 1-sza. Obrazy kinematograficzne.

Na plaskach pustyni d ra m a t w  4 częściach 
Serenada Fredka komiczny.
Życie na wolności natura.

Część II-ga. Na scenie.
T ow . a r ty s tó w  p ę d  d y r. A . Z a r ę b s k i e j  o d e g ra :

„ D O N  J U A N "
K o m ed ja  w  jednym  a k c ie  E . F e liń sk ieg o .

„ B A N D Y C  1“
K om ed ja  w  jodeym  ak cie .

W szystk ie  m ie jsca  n am e ro w a ao . —  — C eny  o d  16 do  65 k o p . f t
P o d c z ą te k  p rz ed s ta w . w c zw a ito k  o a, 5 j * w so b o tę  o 6  i 8 '/« 
llinSlW 3 ) i» t i  »a bensfii p. A, Zrębokioi od tg raaą  10- J A

s t . n o  kom otja w l o b  akt. „ŚWIAT B fif M Ę Ż c m H ", 
•3»a»mimawaamaimgBBBmmBasBpaagaMB— mwmmama— — 1

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 7. 
Za pozwoleniwn Cenzury Niemieckiej.


